
Propozycje na 26 czerwca - piątek
1.  "Zabawy i ćwiczenia ze Świeżakami"
https://www.youtube.com/watch?v=Vq4LxW6QX7I
2."Kąpiel" opowiadanie. Po przeczytaniu I części opowiadania zaproponowane są dwa zakończenia- zadaniem dziecka jest wskazanie, które wg niego było odpowiedzialne i dlaczego? Jak zachowałbym się ja w takiej sytuacji? 
KĄPIEL- OPOWIADANIE
Hura! Nareszcie pierwszy dzień wakacji. Filip był z tego powodu bardzo, ale to bardzo szczęśliwy. Wczoraj otrzymał świadectwo z czerwonym paskiem i nagrodę książkową, więc szczęście było podwójne. Przeszedł już do czwartej klasy i czuł się prawie dorosłym. Wiele razy wyobrażał sobie, jak spędzi ten pierwszy dzień po zakończeniu roku szkolnego. Planował, że pojeździ z kolegami na rolkach, lub rowerze. Albo wybierze się z babcią na duże lody, albo… Filip miał doskonały scenariusz na każda pogodę, nawet gdyby miał padać deszcz. 
Najbardziej jednak chciał się wybrać na basen, który był już otwarty od początku czerwca. Chłopiec raz już tam był, ale                        z rodzicami. Teraz oboje rodzice pracowali, więc nie mogli mu co dzień towarzyszyć, a samego nie chcieli go puścić.                     W jego małym miasteczku baseny były prawdziwą atrakcją, od zeszłego roku w największym z nich była nawet podgrzewana woda. Przez całe wakacje amatorów bezpiecznej kąpieli było więc wielu. Do nich należał także Filip. 
[image: https://www.superkid.pl/uploads/clip/opowiadania/kapiel-1.jpg]Dzisiaj tak długo prosił o pozwolenie na samodzielne pójście na basen, że rodzice zaczęli się wahać. 
- Przecież możecie mi zaufać – przekonywał Filip. – Tam nad bezpieczeństwem zawsze czuwają ratownicy. Wiem, że nie wolno skakać do wody, ani nikogo popychać. Mama jednak nie dawała się tak łatwo przekonać - głównie dlatego, że jej syn dopiero niedawno nauczył się pływać. Zgodziła się dopiero wtedy, gdy Filip obiecał, że będzie ostrożny.                                   No i zadzwoni parę razy do niej do pracy, by ją upewnić, że wszystko jest w porządku. 
Nazajutrz szczęśliwy chłopak wybrał się na upragniony basen. Dostał od rodziców pieniądze na bilet wstępu, zabrał również ze sobą dwie bułki. Wiadomo było, że szybko zgłodnieje. Po drodze spotkał Sebastiana, kolegę z klasy, który także miał ochotę się wykąpać, ale nie szedł na basen, tylko nad rzekę. Przez miasteczko przepływała rzeka spływająca               z gór. W czasie suszy była leniwym strumieniem, natomiast po deszczu zmieniała się w rwącą rzekę, pełną wirów. Właśnie teraz była niebezpieczna.
 

- Co ty Filip, dzidziuś jesteś, żeby chodzić na basen? Prawdziwi twardziele nie boją się prawdziwej wody. A może ty się boisz, bo nie umiesz pływać? Pomyśl, ile kasy można zaoszczędzić na grę na automatach. Chodź ze mną, będziemy się dobrze bawić – przekonująco namawiał Sebastian. Filip zawahał się…
1 zakończenie
[image: https://www.superkid.pl/uploads/clip/opowiadania/kapiel-2.jpg] Filip zawahał się i podjął decyzję, że idzie z kolegą nad rzekę. Rodzice oczywiście                 o niczym się nie dowiedzą. Wyrzuty sumienia udało mu się przygłuszyć - przecież jest już czwartoklasistą i może w czasie wakacji kąpać się tam, gdzie tylko zechce. 

Nad rzeką spotkali garstkę opalających się ludzi i kilku wędkarzy. Nikt się nie kąpał, rzeka była zbyt rwąca. Chłopcom to nie przeszkadzało, rozebrali się szybko                                   i wskoczyli do wody. Chwilę pływali przy brzegu. Kłopoty się zaczęły, gdy wypłynęli na środek rzeki. Tam zaczynały się wiry. W jeden z nich wpadli obaj. Sebastian, który był lepszym pływakiem, jakoś sobie poradził. Gorzej było z Filipem, pływakiem znacznie słabszym. Chłopca najpierw ogarnął niepokój, gdy wir zaczął go wciągać w głąb topieli. Krzyknął przeraźliwie i napił się wody. Potem sparaliżował go strach, nie mógł już krzyczeć, tylko usiłował machać rękami i nogami, chcąc się utrzymać na powierzchni. 

Początkowo Sebastian myślał, że kolega się wygłupia, ale kiedy zauważył, jak wir wciągnął Filipa pod wodę, zaczął głośno krzyczeć, wołając o pomoc. Wędkarz stojący najbliżej brzegu wskoczył do rzeki, aby ratować topiącego się chłopca.                      Na szczęście udało się. Mężczyzna wyniósł z wody mocno przestraszonego Filipa, który trzymał się go kurczowo. 
- Nie bój się już mały, nic ci nie grozi. A matka to powinna przetrzepać ci mocno skórę za takie pomysły kąpieli. Dla was, dzieciaki, są baseny. I żebym was tu więcej nie widział, bo to się dla was źle skończy! 

Obaj chłopcy stali ze spuszczonymi głowami, Filip jeszcze krztusił się wodą. Ależ wstyd, to naprawdę mogło się skończyć tragicznie. Filip na dodatek martwił się, jak opowiedzieć o tej nieszczęśliwej przygodzie w domu. Bo opowiedzieć musiał…
2 zakończenie 
[image: https://www.superkid.pl/uploads/clip/opowiadania/kapiel-3.jpg] Filip zawahał się i szybko podjął decyzję, że odmówi koledze: 
- Coś ty Sebastian, przecież wiesz, że rzeka po deszczu jest niebezpieczna i kąpiel tam jest całkowicie zabroniona. Chyba, że chcesz zapłacić mandat, ale wtedy zapomnij o oszczędnościach. A co twoi rodzice na to, wiedzą o tym? Ja na pewno                  z Tobą nie pójdę, to raczej ty chodź ze mną - przekonywał Filip. 

Sebastian nie spodziewał się po Filipie takiej stanowczości, teraz on zaczął się wahać. 
- Pamiętasz, jak w zeszłym roku fajnie nam się zjeżdżało ze ślizgawki? – ciągnął dalej Filip. – Chłopaki z klasy też przyjdą, będzie świetna zabawa. 
To przekonało Sebastiana i chłopcy udali się razem w kierunku basenów, z których krzyki szczęśliwych dzieciaków słychać było już na ulicy. Swoje koce i ręczniki rozłożyli obok dziewczyn i chłopaków z klasy. I - skok do wody! Nie wiadomo, kto był bardziej zadowolony: Filip, że nie posłuchał Sebastiana, czy Sebastian, że dał się przekonać koledze. Chłopcy umówili się na basen z całą paczką na następny dzień, zapowiadała się bowiem piękna pogoda.
3. Odczytanie zagadki 
Kto mi powie, jaki to czas
Gdy przedszkole idzie w las
Mama z Tatą w piłkę grają
I wszyscy się opalają.
W tym magicznym czasie
Grzyby rosną w lesie
Woda ciepła w morzu
W górach też nie gorzej
Lubię taki czas
Mogę długo spać, kto mi powie
Jak ten czas się zowie?
(WAKACJE)



4. „ Niech żyją wakacje” – wysłuchanie piosenki - https://www.youtube.com/watch?v=Y8M_jvTKkWs 
Niech żyją wakacje
Niech żyje pole, las
I niebo i słońce             
Wolny swobodny czas.
Gorące złote słońce
na czarno nas opali
w przejrzystej bystrej rzece
będziemy się kąpali.
Niech żyją wakacje
Niech żyje pole, las
I niebo i słońce
Wolny swobodny czas.
Pojedzie z nami piłka
i pajac i skakanka,
będziemy się bawili
od samiutkiego ranka.
Niech żyją wakacje
Niech żyje pole, las
I niebo i słońce                                                                                                                                               Wolny swobodny czas.


5. Obejrzyjcie obrazki i powiedzcie, który obrazek w rzędzie nie pasuje do pozostałych.
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PAMIĘTAJCIE  O  BEZPIECZEŃSTWIE PODCZAS  WAKACJI 
[image: ]
    
5. Poniżej  zadania graficzne do wykonania.
6. Na ostatniej stronie znajdziecie  DYPLOM   za  Waszą  pracę  w tym  roku  szkolnym.


Miłych i pogodnych wakacji!
Serdecznie WAM dziękujemy i  do zobaczenia we wrześniu!!!
p. Iwonka i p. Dorotka
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LAPAMIETAJ!

Chron gtowe W gérach zawsze spaceryj
przed stohcem po wyznaczonych frasach
Uzywaj kreméw e et 2
ochronnych z filfrem Nie smiec
Ptywaj w miejscach dozwolonych Nie rozpalaj
tylko pod opiekq osoby dorostej ogniska w lesie
Gdy jedziesz autem zawsze Nigdy nie rozmawiaj
zapinqj pasy bezpieczehstwa Z nieznajomymi

W upalny dzier Podczas wycieczek rowerowych
pij duzo wody 2
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